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Porzucona obwodnica
5 lipca odbyło się spotkanie przedstawicieli firmy Energopol z przedstawicielami Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad w Szczecinie, 
które dotyczyło realizowanych przez spółkę inwestycji, w tym obwodnicy Wałcza.

28 czerwca spółka złożyła w Sądzie 
Rejonowym w Szczecinie wniosek 
o upadłość, tłumacząc to faktem, że, 
cyt.: „w czerwcu nastąpiły zdarze-
nia, które miały negatywny wpływ 
na kondycję finansową firmy oraz co 
może mieć wpływ na dalsze prowa-
dzenie działalności i zobowiązania 
wobec wierzycieli”. Zarząd spółki 
informuje, że o kłopotach rozmawia 
z bankami i zamawiającymi. Liczy, że 
efekty tych rozmów będą pozytywne 
i pozwolą na kontynuowanie rozpo-
czętych inwestycji.
W piątek odbyło się spotkanie przed-
stawicieli firmy Energopol i General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad w Szczecinie.
- Przedstawiciele firmy zadeklarowali 
wolę kontynuowania prac. Wpraw-
dzie złożony jest wniosek o upadłość, 
ale do decyzji o jej ogłoszeniu jeszcze 

długa droga - mówi rzecznik praso-
wy GDDKiA Mateusz Grzeszczuk. 
- Obecnie na wszystkich budowach 
prace wykonywane są w bardzo ogra-
niczonym zakresie. Sytuacja zmienia 
się dynamicznie, będziemy się do niej 
dostosować.
- O problemach przy budowie ob-
wodnicy Wałcza słyszę już od kilku 
miesięcy - komentuje poseł Paweł 
Suski (PO). - Faktem jest, że budowa 
znacznie się opóźnia, z wielu powo-
dów, również w związku z błędami 
w dokumentacji, które pozwoliły 
Energopolowi wydłużyć termin o rok. 
Niestety, wiele wskazuje na to, że 
podobnie jak na wielu inwestycjach 
drogowych w Polsce, mamy poważny 
problem z finansowaniem tych zadań 
przez państwo oraz z ich rentowno-
ścią. Budowy kalkulowane w 2014, 
czy 2015 roku, dziś przy szalejącej 

drożyźnie, nie są w stanie się bilanso-
wać. Większość kosztów: robocizna, 
materiały, usługi podrożały o ponad 
100 procent. Ogólnopolskie media 

donoszą o lawinowych wnioskach 
o upadłość firm drogowych. Tylko 
w samym czerwcu z budów autostrad, 
dróg szybkiego ruchu i obwodnic ze-

szło kilka firm. Co ciekawe, o zapaści 
w tym obszarze doskonale się orien-
tują banki, ponieważ już od co naj-
mniej pół roku przestały kredytować 
przedsiębiorców. Ponadto Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
utraciła zdolność do kompromisowe-
go rozwiązania tego problemu, a ona 
reprezentuje rząd PiS w kontaktach 
z przedsiębiorcami. GDDKIA ma 
wszystkie narzędzia, aby dokończyć 
każdą drogową inwestycję. Takie na-
rzędzia zostawił w przepisach prawa 
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Obca język, trudna język

Wakacyjna przygoda rzuciła mnie 
na Słowację. Już sam dojazd do 
tego kraju to spore przeżycie. My, 
mieszkający na równinach, po 
przyjeździe w góry mamy - przy-
najmniej ja - kłopot z przyzwy-
czajeniem się do niesamowitych 
widoków. Kto uważa, że droga 
z Czaplinka co Połczyna Zdroju 
jest kręta i przez to wymaga szcze-
gólnej uwagi, niech się przejedzie 
z Korbielowa do słowackiego 
Liptowskiego Tarnowca. Mój 
malutki peugeot, który w okoli-
cach Wałcza jest niemal królem 
szos, co chwila dostawał zadyszki 
a podczas zjazdów hamulce nie-
mal dymiły. Zjazd z 1200 metrów 
nad poziomem morza do 560 na 

odcinku niespełna 6 kilometrów 
to karkołomna przygoda. Lecz 
samochód spisał się znakomicie 
i nie dam powiedzieć o nim złego 
słowa.
Co znamienne, na tej niesamowi-
cie krętej niemal ścieżce widać 
wielu rowerzystów, których nale-
ży podziwiać za odwagę. Zresztą 
jest to okolica przyjazna rowerzy-
stom i tym jeżdżących na hulajno-
gach. Specjalnie skonstruowane 
pojazdy z przednim kołem prawie 
dwukrotnie większym od tylnego, 
z mocnymi hamulcami cieszą się 
dużym powodzeniem. Ścieżek 
rowerowych jest mnóstwo, kask 
jest na Słowacji obowiązkowy 
dla osób poniżej 15. roku życia, 
a poza terenami zabudowanymi 
dla wszystkich. Liptowski Tarno-
wiec leży przy zbiorniku reten-
cyjnym powstałym na rzece Wag. 
Widok odbijających się w błękit-
nej wodzie szczytów okalających 
akwen zapiera dech.
Prawdziwe problemy - oczywi-
ście językowe - zaczęły się już 
na miejscu. Język słowacki jest 
niby podobny do polskiego i kie-
dy czyta się jakiekolwiek napisy, 
w większości przypadków nie ma 

kłopotów ze zrozumieniem. Na-
wet pomimo tego że w pisanym 
języku naszych południowych 
sąsiadów jest mnóstwo liter z kre-
ską. Zakaz fajczenia, nawet bez 
umieszczonego obok symbolu 
przekreślonego papierosa jasno 
daje do zrozumienia, że palić nie 
wolno. Zmrzlina można się do-
myślić, że to lody, keramika to 
ceramika, a maso to mięso. Jed-
nak co to jest lekaren, czy pochu-
tiny domyślić się można tylko po 
tym, na jakim lokalu są napisane. 
Po prostu apteka i wędliny. Pro-
blem zaczyna się, kiedy chcesz 
kupić pieczywo na śniadanie. 
Na każdym spożywczym sklepie 
jest napis pecivo denne cerstve. 
Być może Słowacy lubią twar-
de bułki i pieczywo z chrupiącą 
skórką prosto z pieca uznają za 
niezdrowe. Kiedy jednak dowia-
dujemy się, że pecivo denne cer-
stve znaczy pieczywo codziennie 
świeże, wszystko staje się jasne. 
Największe zaskoczenie spotka-
ło mnie jednak w knajpie, kiedy 
po wypiciu kilku piw, musiałem 
skorzystać z toalety. Na jednych 
drzwiach znajdował się napis 
„Pani”, więc zniecierpliwiony 

skierowałem się do kolejnych. 
Jednak napis „Damy” wywołał 
moje ogromne zdziwienie, zakło-
potanie i zagubienie. Przy bolą-
cym parciu na pęcherz mogłem 
jeszcze zrozumieć, że prawdziwe 
damy powinny załatwiać swoje 
fizjologiczne potrzeby w bar-
dziej komfortowych warunkach 
niż zwykłe niewiasty, lecz gdzie 
mocz mają oddawać panowie? 
Jak wytłumaczył mi słowacki 
znajomy od kufla, „pani” pisane 
przez „a” z kreską znaczy „dla 
panów”. I bądź tu mądry.
Atrakcji turystycznych jest całe 
mnóstwo. Począwszy od Tatra-
landii, czyli ogromnego kom-
pleksu basenów. Dla każdego coś 
miłego. Solanki, baseny z zimną 
wodą, kilka basenów dla dzieci 
i cieszące się największym po-
wodzeniem różne zjeżdżalnie. 
Przy moich gabarytach niemal na 
każdej - specjalny ekrany poka-
zywały prędkość -  biłem rekord 
szybkości, a wpadając do base-
nu wywoływałem małe tsunami. 
Wreszcie ktoś z obsługi pokazał 
mi znak z przekreśloną sylwetką 
zjeżdżającego człowieka i napi-
sem 110 kg. I było po zabawie. 

Można także wybrać się na gór-
ski szlak i dałem się namówić 
na taką wyprawę. Odbocka na 
Hlinik, czyli wycieczka na krót-
ki bok Hlinika miała trwać tylko 
godzinę, lecz ja, człek z nizin, 
już po 10 minutach czułem się 
jak Chrystus dźwigający na 
Golgotę swój krzyż. Za to wjazd 
na Chopok to niesamowite prze-
życie. Najpierw należało z 560 
metrów nad poziomem morza, 
gdzie mieszkaliśmy, wjechać 
samochodem na 1100. Później 
wyciągiem krzesełkowym, ko-
lejką szynową i na koniec gon-
dolą na 2024 metry. Po prawie 
30-stopniowym upale w dolinie 
11 stopni na górze wydawało się 
wejściem do klimatyzowanego 
pomieszczenia. Widoki przy 
bezchmurnej pogodzie niesa-
mowite.
Słowacja to przepiękny kraj, 
mnóstwo turystycznych atrak-
cji, a ludzie przyjaźni, gościn-
ni i bezpośredni. Tak więc 
w rozmowach z miejscowymi 
ani razu nie musiałem używać 
słowa „vy”, czy „dama”, czyli 
po polsku pan i pani.

piotr
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Są wyniki egzaminów maturalnych w powiecie wałeckim. Niestety w prawie wszystkich szkołach wypadły nieco gorzej niż przed rokiem, choć - 
jak zapewnia wicestarosta Jolanta Wegner - nie ma powodów do paniki.

W Zespole Szkół nr 1 (Kazik) ogó-
łem maturę zdało 90,09 proc. ab-
solwentów (w 2018 96,47), w I LO 
zdało 92,42 proc. uczniów (w ubie-
głym roku 96,25 proc.), w Szkole 
Mistrzostwa Sportowego w ubie-
głym roku egzamin zdało sto pro-
cent maturzystów, w tym roku już 
tylko 81,82. 
W Powiatowym Centrum Kształce-
nia Zawodowego i Ustawicznego 
egzamin maturalny zdało ogółem 50 
proc. uczniów (54,5 w roku 2018). 
Poprawił się wynik w Technikum 
Zawodowym nr 1 z 55,56 proc. 
w ubiegłym roku na 66,67 w roku 
bieżącym. Wzrost zanotowano tak-
że w Technikum Zawodowym nr 2, 
w ubiegłym roku egzamin matural-
ny zdało 57,6 proc. absolwentów, 

w tym już 62,50. Bardzo duży spa-
dek nastąpił w III Liceum Ogólno-
kształcącym w PCKZiU, w 2018 
roku maturę zdało tam 46,15 proc. 
absolwentów, w tym roku już tylko 
20 procent. Ta szkoła jest wyga-
szana, egzaminy maturalne zawsze 
wypadały tam słabo, dlatego dyrek-
cja placówki postanowiła utworzyć 
technikum logistyczno-wojskowe, 
w którym młodzież będzie zdawać  
także egzaminy zawodowe. 
Poprawił się nieco wynik absol-
wentów Zespołu Szkół nr 4 RCKU, 
gdzie maturę zdało w tym roku 
73,53 proc. uczniów (w ubiegłym 
73 proc). W II Liceum Ogólno-
kształcącym egzamin maturalny 
zdało w ubiegłym roku 70,97 proc. 
absolwentów, z kolei w tym nieco 

mniej, bo 69,70. W Technikum Za-
wodowym nr 3 w tym roku zdało 
75,36 proc. absolwentów, w ubie-
głym roku 74,14. 
- Spotkaliśmy się ze wszystkimi 
dyrektorami szkół, żeby omówić 
wyniki tegorocznych matur i wszy-
scy zgodnie stwierdzili, że strajk 
nauczycieli się na nich odbił. Ci 
uczniowie, którzy chcieli dobrze 
napisać, uczyli się, ale ci, którym 
tak bardzo na tym nie zależało, zro-
bili sobie po prostu dłuższe wakacje 
- twierdzi wicestarosta Jolanta We-
gner. - Dyrektorzy spodziewali się 
podobnych wyników, egzamin zda-
wali albo nieco słabsi uczniowie, 
albo tacy, którzy nie przykładali się 
do nauki tak, jak życzyli sobie tego 
rodzice i nauczyciele. Ogromnym 

zaskoczeniem były dla nas wyniki 
egzaminów z języka angielskie-
go, które wypadły nieco gorzej 
niż zazwyczaj. Nie znamy przy-
czyn takiego stanu rzeczy, będzie 
to przedmiotem prac nauczycieli 
i dyrektorów szkół. Chcielibyśmy 
oczywiście, żeby matury wypa-
dły lepiej, ale nie ma powodów do 
rozpaczy. Jesteśmy przekonani, że 
wyniki zmienią się na lepsze po eg-
zaminach poprawkowych. 
Wicestarosta J. Wegner podkreśla, 
że poprawiła się zdawalność egza-
minów zawodowych w technikach. 
Niestety, podobnie jak w całej 
Polsce, tak i u nas, brakuje miejsc 
w szkołach średnich ze względu 
na podwójny rocznik. Naczelnik 
Wydziału Oświaty wałeckiego Sta-

rostwa Piotr Suchojad informuje 
jednak, że rekrutacja wciąż trwa. 
W Pile, którą chętnie wybierają 
młodzi mieszkańcy powiatu, nabór 
kończy się w połowie lipca i wtedy 
będzie wiadomo, ile tak napraw-
dę zwolni się miejsc w wałeckich 
szkołach. Ponadto uczniowie wy-
bierali kilka preferencji, dostali się 
do kilku szkół, którą wybiorą oka-
że się dopiero wtedy, kiedy złożą 
świadectwa w oryginale. 
Ze względu na dużą konkurencję 
nie wszyscy absolwenci podsta-
wówek i gimnazjów dostali się do 
wymarzonych szkół, ale też nie 
wszystkie kierunki uruchomiono 
ze względu na zbyt małe zaintere-
sowanie. 

z

Trochę gorzej
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rząd Platformy Obywatelskiej i PSL-u. 
Każdy kontrakt można renegocjo-
wać, jeżeli wystąpią istotne ku temu 
przesłanki, m.in. znaczny wzrost cen. 
GDDKIA jest powołana do zbudowa-
nia dróg, a nie ich ochrony i stawiania 
przeszkód wykonawcom. W tej sytu-
acji, jaka zaistniała, widać indolen-
cję pisowskich organów. Decydenci, 
osoby funkcyjne zwykle wszystkie-
go się boją, wolą nie podjąć decyzji, 
niż doprowadzić do kompromisu. 
To nie są ludzie zdolni do budowa-

nia (…) PiS w ostatnich 2,5 latach 
nie wybudował ani jednego kilome-
tra autostrady. Obwodnicę Wałcza 
pisowcy mieli tylko dokończyć, nie 
musieli nic nadzwyczajnego robić, 
wystarczyło nadzorować, rozliczać, 
płacić podwykonawcom w ramach 
płatności bezpośrednich, gdzie finan-
sowanie, również z budżetu UE, było 
zabezpieczone, i przeciąć wstęgę. Jak 
widać, wszystko wskazuje na to, że 
brak zdolności do kompromisu może 
mieć inną przyczynę. Brak pieniędzy. 

Pytam więc gdzie się da: gdzie się 
podziały pieniądze przeznaczone na 
obwodnicę Wałcza ? A póki co, Ener-
gopol prosi o renegocjacje kontraktu, 
o rozmowy, o wypłacenie zaległości, 
a wniosek o upadłość musiał złożyć. 
Firma, która utraciła płynność finan-
sową, a do tego doprowadziły zato-
ry płatnicze na wielu realizowanych 
przez nich inwestycjach drogowych, 
musi złożyć wniosek o upadłość. Za-
rząd ponosi za to odpowiedzialność 
karną (…)

Przypomnijmy, prace przy budowie 
obwodnicy Wałcza są na ukończeniu. 
Rzecznik GDDKiA mówi, że do za-
kończenia zostało jedynie 15 procent. 
Termin ukończenia budowy (po wy-
dłużeniu czasu) minął 31 maja. 
Rzecznik GDDKiA M. Grzeszczuk 
mówił w maju, że według inwesto-
ra zaangażowanie firmy w realiza-
cję inwestycji jest niewystarczające. 
Wezwano Energopol do zwiększenia 
mobilizacji. Mimo to prace nadal były 
prowadzone w ograniczonym zakre-

sie. Teraz nie ma już nawet mowy 
o pozorowaniu pracy, bo obwodnica 
wygląda na porzuconą. 
Szczeciński Energopol miał realizo-
wać w województwie budowę ob-
wodnicy Wałcza, autostrady A6 na 
odcinku Szczecin Dąbie - Rzęśnica, 
węzła Szczecin Kijewo na A6 oraz 
obwodnicy Przecławia i Warzymic 
w ciągu krajowej 13 (ta inwestycja 
jest w trakcie projektowania). 

Z. Błaszczyk-Koniecko,
 zdjęcie archiwalne

Śmieci w górę
Na nadzwyczajnym posiedzeniu Rady Gminy Wałcz 4 lipca radni większością głosów przyjęli pro-
pozycję wójta Jana Matuszewskiego w sprawie nowych stawek opłat za wywóz i zagospodaro-
wanie odpadów. Mieszkańcy gminy Wałcz będą teraz płacić 18 zł za śmieci zbierane w sposób 
selektywny i 40 zł za odpady zmieszane.

Takie czasy...
W dzisiejszych czasach liczenie na zachowanie odpowiedzialności przy wypowiadaniu, a raczej 
przy umieszczaniu wypowiedzi na różnego rodzaju portalach, graniczy z żądaniem życia bez 
grzechu. To, co komu ślina na język przyniesie jest przelewane na klawiaturę komputera. Im 
więcej można komuś dołożyć, tym lepiej. Stało się to już na tyle powszechne, że skutki tego 
procederu coraz mniej rażą i coraz mniej bolą. Na szczęście są jeszcze ludzie, którzy przejmują 
się tego rodzaju postawą i jej nie tolerują, i to nie tylko wtedy, gdy dosięga ich niesprawiedliwa 
ocena.
My wszyscy w wałeckim TBS my-
ślimy - zdając sobie sprawę z własnej 
niedoskonałości - że możemy zostać 
zaliczeni właśnie do tej grupy przej-
mujących się. Dlatego bardzo zabolało 
nas to, co wydarzyło się 4 lipca na Fa-
cebooku Extra Wałcza. Zamieszczone 
tam zdjęcie z usterką gzymsu budyn-
ku przy pl. Wolności, z dopiskiem 
o zachowaniu ostrożności i z infor-
macją, jakoby TBS o tym fakcie był 
powiadomiony i w ogóle nie zareago-
wał - wyzwoliło szereg komentarzy, 
oczywiście w znacznej mierze nam 
nieprzychylnych. Jedynym pociesze-
niem jest dla nas wiedza jaką posie-
dliśmy, dotycząca tego - co niektóre 

osoby drażni w TBS-ie. Otóż okazało 
się, że jedna z Pań nie potrafi pogodzić 
się z faktem wynajęcia sąsiadującego 
z jej mieszkaniem lokalu, dla niegod-
nej zamieszkiwania w nim osoby. Dru-
ga z kolei uważa, że TBS odpowiada 
za rosnące rachunki, które otrzymuje 
z Wodociągów, bowiem nie wymieni-
liśmy jej wodomierza. Inna jeszcze od 
23 lat nie może od TBS-u doczekać się 
spełnienia jej oczekiwań - niestety, bli-
żej nie określonych. Kolejna osoba nie 
może wybaczyć nam żądania zapłaty 
czynszu i groźby eksmisji. A jeszcze 
inny najemca jest wściekły na TBS za 
to, że jego sąsiedzi - współwłaściciele 
nieruchomości - nie chcą zgodzić się 

na wydatkowanie na remont kilkuset 
tysięcy złotych.
Wracając do meritum: usterkę nie-
zwłocznie usunięto - nie powodowała 
ona zagrożenia dla postronnych prze-
chodniów. Wyjaśniono, że TBS nie 
otrzymał wcześniej żadnego zgłosze-
nia o jej powstaniu. 
Zatem doniesienie nie potwierdziło się, 
ale kara została już wymierzona. 
Nie ukrywamy, że zastanawialiśmy się 
co zrobić z tego rodzaju zapisami? Naj-
prostsza, ale najgorsza jest odpowiedź: 
takie czasy...

W imieniu  TBS-u z Wałcza 
Marek Pawłowski

J. Matuszewski mówił, że rachunki od 
firm wywożących rosną. 
- W 2018 roku dopłaciliśmy ponad 

milion do rachunków wystawianych 
przez firmę zajmującą się wywo-
zem odpadów. Stawki należy ureal-

nić - mówił J. Matuszewski. - Proszę 
o podniesienie ręki za moim projek-
tem uchwały. 

Wójt mówił też o konieczności prze-
prowadzenia akcji informacyjnej dla 
mieszkańców na temat sposobu se-
gregacji i potrzeby ograniczenia ilości 
odpadów (takie informacje można już 
znaleźć na stronie internetowej Urzę-
du Gminy), ale także o wyrywkowych 
kontrolach pojemników pod wzglę-
dem segregacji odpadów. 
Radni podjęli też uchwałę w sprawie 
zakazu podlewania ogródków dział-
kowych i trawników między godziną 

6.00 a 22.00. Chodzi o to, że kiedy 
w tych godzinach intensywnie pod-
lewane są ogródki, napełniane base-
ny itp., małe ciśnienie uniemożliwia 
wykorzystanie wody do celów socjal-
nych i bytowych. Zakaz obowiązuje 
do odwołania. Oprócz tego radni pod-
jęli uchwałę w sprawie określenia try-
bu prac na projektem uchwały budże-
towej, w szczególności materiałów 
informacyjnych. 

z
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Zakład Komunikacji Miejskiej Spółka z o.o. w Wałczu zatrudni 
kierowcę autobusu. 
W przypadku braku posiadania kwalifikacji wstępnej, zakład sfinansu-
je jej uzyskanie. 
Kontakt telefoniczny nr 67 258 44 35 lub w siedzibie zakładu, 
ul. Budowlanych 9

• Emeryt, tech. budowlany szuka zajęcia.
Tel.691 588 828

• „VICTORIA CYMES”  Sp. z o.o. w Wałczu
przyjmie do pracy murarza-płytkarza
Tel. 661 912 897

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe 
Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 2900m2. 
Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 30m2. 
Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, uzbrojo-
ną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 m2. 
Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Kupię działkę budowlaną, rolną w cenie do 80 tys. najchętniej 
Morzyce. 
Tel. 733 303 955

• Sprzedam mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 
3 pokojowe IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Sprzedam mieszkanie 70m2, Dolne Miasto. 
Tel. 517 305 099

• Sprzedam w Wałczu kawalerkę 40m2, I piętro z balkonem. 
Tel. 517 365 021

• Sprzedam dom, ul. Chopina 123m2, cena za m2-3000 zł. 
Tel. 536 389 203

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, własnościowe, 
bezczynszowe. Częściowo po remoncie. Może być zamiana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Wynajmę lokal 40m2, w centrum. 
Tel. 602 255 827

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu gm. Wałcz. Pow. 1425m, 
media w działce. 
Tel. 535 373 477

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, ul. Budowlanych 9, 
1. oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe o powierzchni 14m2 
- pomieszczenie idealnie nadaje się do prowadzenia biura (posiada 
wszystkie media). Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont. 672584435

• Mieszkanie do wynajęcia w Wałczu, parter. 
Tel. 661 638 892

• Sprzedam mieszanie, 4 pokoje-74m2, Dolne Miasto. 
Tel. 602 731 956

Do wynajęcia kawalerka, centrum Wałcza. Proszę dzwonić po 
godz. 17.00
Tel. 697 968 611

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malowanie, 
kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, kostka bruko-
wa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje rodzinne, 
dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Inwalidzki wózek elektryczny sprzedam. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam. Nissan Micra K12, pojazd zadbany, klimatyzacja, alusy, 
komputer, 5 drzwi, kolor niebieski, cena 6900 do negocjacji. 
tel 505 456 048

• Sprzedam lub zamienię na auto z kratką. Ford Mondeo kombi 2004r. 
diesel,  cena do negocjacji. 
tel 608 631 285

• Kupię niedrogi samochód na gaz.
tel.533 625 165

• Sprzedam Fiata 126 P
Tel. 693 943 481

• Praca w Holandii i Belgii. 
Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 
tel. 672584108, 603122111,
www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933

• Osoba z wykształceniem i doświadczeniem medycznym zaopiekuje 
się osobą starszą lub niepełnosprawną. 
Tel. 729 650 480

REKLAMA
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Nowy Kebab w Wałczu ma być wyjątkowy
Pasha Kebab, tak nazywać bę-
dzie się nowy punkt gastronomicz-
ny na ul. Wojska Polskiego, który 
powstał  w miejscu  po  działającej 
do tej pory Ankarze. Otwarcie jest 
zaplanowane na najbliższy piątek 
(12  lipca).  Lokal  jest  przestronny 
z  nowoczesną aranżacją i cieka-
wym  wystrojem,  który  ma  umilić 
pobyt  klientom  spożywającym 
posiłki  na  miejscu.  Można  być 
pewnym,  że  ten  punkt  gastrono-
miczny  od  samego  początku  za-
pewni  dobrą  jakość  usług,  gdyż 
firma  jest  już  na  rynku  od  2009 
roku,  gdy  otworzyli  pierwszy  lo-

kal  w Warszawie.  Przez  kilka  lat 
dzięki  doskonałej  jakości  usług 
i  produktów,  które  zawsze  są 
świeże,  firma  powiększyła  się  do 
17  lokali,  gdzie  część  z  nich  jest 
otwarta 24 h na dobę i przez 7 dni 
w  tygodniu.   Pasha Kebab działa 
w takich miastach jak  Warszawa, 
Sochaczew  ,  Gryfino,  Szczecin, 
Chojnice, Kościerzyna, Człuchów, 
Puck, Sopot, Czersk, czy  Czarna 
Woda.  Teraz  do  tej  listy  dołączy 
także  punkt  w  Wałczu.  Kuchnia 
jest  nietuzinkowa,  bo  właściciele 
pochodzą  z  Bangladeszu,  więc 
orientalne  smaki  to  dla  nich  co-

dzienność.  Właściciele  dbają 
o  świeżość  produktów  i  bogac-
two  smaków  dzięki  wykorzysta-
niu  najwyższej  jakości  przypraw.  
W PASHA KEBAB klienci  najbar-
dziej cenią sobie kebab po turec-
ku  i  falafel,  nie  zabraknie  także 
hamburgerów. W PASHA KEBAB 
potrawy  można  zamawiać  także 
na  wynos.  Czy  PASHA  KEBAB  
stanie  się  jednym  najchętniej  od-
wiedzanych  punktów  gastrono-
micznych  w  Wałczu?  Warto  się 
przekonać osobiście i zaplanować 
w najbliższym czasie posiłek wła-
śnie tam.

Tekst sponsorowany

REKLAMA
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Mężczyzna z kobietą całują się na 
ulicy. 
Podchodzi do nich gość i zagląda 
im przez ramię. 
Raz zagląda, drugi raz zagląda, 
obchodzi w kółko i znowu zaglą-
da... 
W końcu całujący pan zdenerwo-
wał się i mówi do gościa: 
- Panie! Coś pan! Zboczeniec 
jakiś? 
- Nie, ale żona ma klucze... 

Dwaj koledzy spotykają się 
w barze. 
- Cześć! Zdałeś w końcu prawo 
jazdy? 
- Eee... Słabo. Nawet nie zaczęli-
śmy i już nie zdałem. 
- Co? Ale jak to? Mów, co się 
stało! 
- No to było tak... Wsiadłem do 
samochodu, a instruktor mówi 
„Nie zdał pan”. Pytam „Dlacze-
go?”, a on „Bo usiadłeś na tylnym 
siedzeniu”. 

Siedzi hrabia z hrabiną w parku 
na ławce. W stawie pływają dwa 
łabędzie i całują się dziobami: 
Hrabina: 
- Hrabio, może i my jak te dwa 
łabędzie? 
Hrabia: 
- A na cóż nam tyłki w wodzie 
maczać? 

Na środku oceanu na statku za-
chorował nawigator. Obejrzał go 
lekarz okrętowy i się zamyślił. Po 
dłuższej chwili nawigator pyta: 
- To coś poważnego, doktorze? 
- Nie, nie... Po prostu staram się 
przypomnieć sobie, kto jeszcze na 
pokładzie umie coś z nawigacji 
Wchodzi facet do cukierni i prosi 
10 pączków. 
Sprzedawca podaje je, a klient 
rozrywa opakowanie, zjada 
dżem i resztę wyrzuca, po czym 
wychodzi. 
Następnego dnia sytuacja się 
powtarza. Facet zamawia 20 
pączków, wybiera dżem, resztę 
wyrzuca. 
Trzeciego dnia zamawia 30 
pączków, wybiera dżem i wyrzuca 
resztę. 
Cukiernik nagle nie wytrzymuje 
i pyta: 
- Pan to jest motocyklistą, 
prawda? 
- Tak, a skąd pan wie? - odpowia-
da zdziwiony facet. 
- Bo motor stoi przed sklepem.
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Spotkanie ekspertów
Ordynator Oddziału Chirurgii Urazowo-Ortopedycznej 107 Szpitala Wojskowego Zdzisław Rożnowski zorganizował po raz pierwszy warsztaty 
ortopedyczne.

W spotkaniu wzięli udział m.in. dy-
rektor placówki Marek Kornet, za-
proszeni lekarze i pracownicy z od-
działów: ortopedycznego, chirurgii 
ogólnej oraz anestezjologii i inten-
sywnej terapii.
- Warsztaty mają na celu wymianę 
doświadczeń i problemów, z którymi 
spotykamy się na co dzień w swo-

jej pracy. Chcieliśmy ponadto po-
chwalić się sukcesami, jakie odnosi 
nasz oddział - mówi Z. Rożnowski. 
- Mam nadzieję, że zasłyniemy nie 
tylko w naszym mieście, ale również 
w całym województwie. Jeśli chodzi 
o nowe techniki oraz implanty cały 
czas wdrażamy nowości. 
Podczas warsztatów firma „Styker” 

przedstawiła najnowocześniejsze im-
planty biodra i kolana,  którym każdy 
mógł się bliżej przyjrzeć i porozma-
wiać z przedstawicielem o ich zale-
tach.
Ordynator Zdzisław Rożnowski obie-
cywał, że to nie ostatnie takie warsz-
taty i zaprasza wszystkich za rok. 

AK



8 EXTRAWAŁCZ  nr 350

REKLAMA

Miasto wsparło strażaków
Dotrzymał słowa wiceburmistrz Wałcza Adam Biernacki, gdy kilka miesięcy temu obie-
cał strażakom nową łódź ratowniczą.

„Whaly 435” jest przeznaczona do 
prowadzenia przybrzeżnych akcji 
ratowniczych, przewożona na przy-
czepie, lekka, odporna na uderzenia 
i wykonana z polietylenu.
- Zastąpi używaną od kilkunastu lat 
starą łódź wyprodukowaną jeszcze 
w dawnej fabryce w Człopie - mówi 
kpt. Maciej Mleczarek, komendant 
powiatowy Państwowej Straży Pożar-
nej w Wałczu. - Zalety nowej łodzi są 
również takie, że można ją wodować 
bez korzystania ze slipu, co w przy-
padku akcji ratunkowych jest bardzo 
ważnym elementem.
Wcześniej strażacy z Wałcza, aby 

zwodować łódź, musieli korzystać 
tylko i wyłącznie ze specjalnie wy-
konanych zjazdów znajdujących się 
przy akwenach, co znacznie utrud-
niało i wydłużało akcje ratunkowe. 
Na wyposażeniu łodzi znajduje pod-
ręczny sprzęt ratunkowy potrzebny 
do prowadzenia akcji ratowniczych 
na wodzie, m.in. koło ratunkowe, bo-
sak, boja SP, pas ratunkowy typu „wę-
gorz”, rzutka ratunkowa, sprzęt ABC, 
kamizelki asekuracyjne, sprzęt oświe-
tleniowy oraz inny sprzęt potrzebny 
do pracy na wodzie.
Łódź wraz z osprzętem kosztowała 26 
tys. zł, a jej kupno w całości zostało 

sfinansowane przez gminę miejską 
Wałcz.
- Podziękowania składamy panu bur-
mistrzowi Maciejowi Żebrowskiemu 
oraz Radzie Miasta Wałcz - zaznacza 
M. Mleczarek.
Wiceburmistrz A. Biernacki w imie-
niu burmistrza Wałcza Macieja Że-
browskiego deklarację pomocy finan-
sowej na kupno nowej lekkiej łodzi 
ratowniczej złożył podczas dorocznej 
odprawy strażaków w lutym br.

mk
Fot. St. sekc. Robert Nowicki 

KP PSP Wałczu



9Czwartek, 11 lipca 2019

REKLAMA

Więcej niż 5 gwiazdek
O nowo powstałym miejscu w Wałczu z właścicielką Parku Restart Agatą Miłosz rozmawia Marcin Koniecko.
Co to właściwie jest, gdzie się 
znajdujemy?
- Jesteśmy w Parku Restart. Nie można 
tego określić jednym słowem. Słowo 
park było nam najbliższe. Stworzyliśmy 
wraz z narzeczonym miejsce rozryw-
ki i spędzania wolnego czasu, miejsce 
relaksu i złapania oddechu od codzien-
nego zgiełku miasta. Miejsce, w którym 
można posłuchać dobrej muzyki, rów-
nież tej na żywo, pośmiać się, potańczyć 
i pobawić. To wszystko w turystycznym 
centrum na prawdopodobnie najpięk-
niejszym kawałku ziemi  w Wałczu. 

Co oznacza nazwa restart? To 
skrót od restauracji?
- Przede wszystkim pisze i wymawia 
się jako jeden  wyraz „restart” ale jest to 
zlepek słów „rest” z ang. oznaczającym 
odpoczynek i „art” - sztuka. Złączo-
ne razem znaczą odnowę/reaktywację. 
Nasza nazwa nie ma z restauracją nic 
wspólnego.

Słyszałem, że tu jest drogi wstęp 
i ceny jak w dobrej 5-gwiazdkowej 
restauracji... 
- Też słyszeliśmy takie plotki. Wzięło 
się to chyba stąd, że wstęp na pierwszą 
imprezę kosztował 30 zł. Może dla jed-
nych to dużo, ale za taką imprezę w po-
równaniu do dużych miast to połowa 
ceny. Poza tym liczba uczestników była 

mocno ograniczona ze względów tech-
nicznych. Wstęp do samego parku jest 
oczywiście bezpłatny. Na kolejne impre-
zy ceny biletów będą zróżnicowane, ale 
będą i takie, gdzie wstęp będzie darmo-
wy, w zależności od tego, co się będzie 
działo.  Jeśli chodzi o ceny za barem, 
to są naprawdę niskie, choć mamy nad 
głowami o wiele więcej niż 5 gwiazdek. 
Nie ma co wierzyć plotkom, zapraszamy 
wszystkich do poznania nas i miejsca 
i dopiero samodzielnej oceny.

Co oferujecie? Jak można tutaj 
spędzić czas?
- Za dnia proponujemy odpoczynek, 
tzw. chillout. Pomagać mają w tym leża-

ki, hamaki pod osłoną kolorowych żagli, 
25 ton nawiezionego piasku, spokojna 
muzyka oraz różne napoje wspierają-
ce stan relaksu. W gratisie dorzucamy  
widok na jezioro i dźwięk wodospadu.  
Mamy własnoręcznie wykonane stoły 
z szachownicami i pionami, które proszą 
się o rozegranie partii. Już niedługo bę-
dziemy mogli zaproponować 9-torowe 
pole do minigolfa. Zrobiliśmy również 
kilka stanowisk do gry w Jengę w wer-
sji gigant, czyli układanie wieży z kloc-
ków, która cieszy się popularnością 
zarówno wśród maluchów i starszych. 
Za barem dostępne są jeszcze inne gry, 
umilające wspólne chwile. Popołudnia-
mi i wieczorami z kolei, szczególnie 

w weekendy zapraszać będziemy na 
wydarzenia muzyczne, ogniska, grillo-
we pikniki, turnieje gier, ciche dyskote-
ki w słuchawkach i kilka innych, które 
wymagają jeszcze dogrania. Myślimy 
też o stand up-ie. Za barem oferujemy 
napoje dla małych i dużych, pyszne 
zapiekanki, frytki, lody, smaczną kawę 
parzoną i mrożoną.

Czyli można przychodzić z dzieć-
mi?
- Nawet trzeba. O to chodziło, żeby móc 
przyjść z dziećmi w takie miejsce, gdzie 
można napić się dobrej kawki, porozma-
wiać a dzieci w tym czasie się nie nudzą. 

Jakieś imprezy się już odbyły? 
Macie już konkretne plany?
- Jak na razie odbyła się już dwa razy 
impreza w słuchawkach, czyli Silent Di-
sco, która została odebrana przez uczest-
ników bardzo przychylnie. A plany? 
W przyszły weekend po zakończeniu 
koncertów na Festiwalu Dwóch Jezior, 
zapraszamy na After Party. Szykujemy 
też kilka niespodzianek.
Poza tym, już 19 lipca odbędzie się 
koncert Michała Kowalonka, byłego 
wokalisty zespołu Myslovitz. Następ-
nie 3 sierpnia zagra u nas Henry No 
Hurry - projekt na poły muzyczny, na 
poły podróżniczy i po trosze pisarski. 
Potwierdzony mamy również koncert 

22 sierpnia jednego z najbardziej aktyw-
nych przedstawicieli ukraińskiej sceny 
alternatywnej - Sashy Boole`a. Na ko-
niec wakacji również kolejne wydanie 
Silent Disco. Z każdym dniem zapełnia-
my nasz kalendarz wydarzeń. Jesteśmy 
też otwarci na propozycje czy sugestie 
naszych gości.

Co wyróżnia to miejsce?
- Oczywiście my i ludzie nas odwiedza-
jący. Poza tym ponad 200 palet i 80 bali 
drewnianych, zużytych do stworzenia 
mebli, ogródka i małej scenki, które 
tworzą niepowtarzalny klimat, kontene-
rowy bar i… oryginalna toaleta. Miejsce 
to wyróżnia również położenie przy sa-
mej Alei Gwiazd Sportu nad jeziorem 
Raduń.

Czy to biznes sezonowy?
- Tak, planujemy działać do końca wrze-
śnia, może trochę dłużej jeśli pogoda 
pozwoli. Dzierżawę terenu podpisali-
śmy na 3 lata, więc mamy trochę czasu 
by się rozwijać. Czynne mamy codzien-
nie od godz. 11 do późnego wieczora.

Co się dzieje w razie niepogody?
- Ubieramy się cieplej i też otwieramy.

Czego wam życzyć?
Pogody i dalszej weny twórczej.
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

12-14.07.2019 r.
Festiwal Dwóch jezior

Terminarz kina 
„Tęcza”

05-11.07.2019 r. 
godz. 17:45

X-Men: 
Mroczna Phoenix 

(dubbing)

05-11.07.2019 r. 
godz. 20:00

Oszustki (napisy)

Mirosławiec spełnia marzenia
Dzięki zmianie terminu imprezy i amerykańskim żołnierzom, którzy postanowili włączyć się w organizację, tego-
roczny Festiwal Żubra udał się jeszcze lepiej niż zwykle, choć przecież zawsze udawał się w stu procentach. Orga-
nizatorom tradycyjnie udało się spełnić muzyczne marzenia mieszkańców.
W tym roku impreza odbyła się nie 
w sobotę i niedzielę (jak to było do 
tej pory), ale w piątek i sobotę 6 i 7 
lipca. 
- To sugestia naszych mieszkańców, 
którzy zwrócili nam uwagę, że w nie-
dzielę nie mogą bawić się do końca, 
bo rano muszą wstać do pracy. Żeby 
wyjść naprzeciw ich oczekiwaniom, 
postanowiliśmy zacząć w piętek i to 
była świetna decyzja, bo frekwen-
cja była bardzo wysoka - cieszy się 
burmistrz Piotr Pawlik. - Tradycyj-
nie pod uwagę wzięliśmy też zdanie 
mieszkańców na temat zespołów 
grających na Festiwalu Żubra. Dżem 
był na pierwszym miejscu. Ponie-
waż zaraz po zakończeniu jednej 
edycji imprezy, zaczynamy plano-
wać kolejną, udaje nam się sprostać 
oczekiwaniom mieszkańców. 
Tegoroczną edycję rozpoczął miej-
scowy zespół „Po schodkach”, póź-
niej wystąpił energetyczny, folkowy, 
młody, ale dobrze się zapowiadają-
cy Joryj Kłoc z Ukrainy. Następnie 
scenę opanowały zespoły grające 
muzykę disco polo Zajefajni, Ło-
buzy, Camasutra i Classic. W nocy 
odbyła się jeszcze zabawa taneczna, 
do której grał Piotr Oćwieja. Piątko-
wą część imprezy uświetnił trwający 
około 20 minut pokaz fajerwerków 
zorganizowany przez stacjonują-
cych w Mirosławcu amerykańskich 
żołnierzy. Pokaz zsynchronizowany 
z amerykańską muzyką zrobił na wi-
dzach ogromne wrażenie i nagrodzo-
ny został gromkimi oklaskami. 
- W ten sposób chcieli uczcić swój 
Dzień Niepodległości, przypadają-
cy w tym roku dzień przed rozpo-
częciem naszego festiwalu - opo-
wiada P. Pawlik. - W zeszłym roku 
zorganizowali kuchnię, ale chyba 
kosztowało ich to zbyt wiele pracy, 
dlatego zdecydowali się na pokaz fa-
jerwerków. Bardzo się cieszymy, bo 
tak dobrego pokazu dawno nie było 
w okolicy. 
Następnego dnia królowały już ze-
społy proponujące inne gatunki 
muzyki: pop, rock i blues. Zaczął 
Falkenblues, po nim zagrały zespo-
ły Glasspop (dwa pierwsze mają 
w składzie mieszkańców Mirosław-
ca) oraz Atlas Bird. Wieczorem na 
scenę wyszła Ewelina Lisowska, 
która już zgromadziła rzeszę wier-
nych fanów, co widać było także 
w Mirosławcu. Gwoździem pro-
gramu był koncert Dżemu. Ten naj-
ważniejszy w Polsce zespół grający 
rocka i bluesa obchodzi w tym roku 
jubileusz 40. rocznicy istnienia. Sta-
wali na jednej scenie z AC/DC, Rol-
ling Stonesami, ZZ Top i Claptonem. 
Przetrwali dwie tragiczne śmierci: 
wokalisty Ryszarda Riedla i gita-

rzysty Pawła Bergera. Licznie zgro-
madzeni fani na sobotnim koncercie 
w Mirosławcu nie zawiedli się, usły-
szeli najsłynniejsze utwory, właści-
wie hymny, grane jeszcze z Riedlem 
i najnowsze, obecnie lansowane 
piosenki. Grali ponad dwie godziny, 
mimo to publiczność bez bisów nie 
chciała wypuścić ich ze sceny. 
I tej nocy odbyła się zabawa tanecz-
na z Piotrem Oćwieją. 
Festiwal Żubra poprowadził dzienni-
karz radiowej Jedynki Roman Cze-
jarek. Nie mogło zabraknąć stoisk 
gastronomicznych i wesołego mia-
steczka (które ze względu na trwają-
cą na stadionie budowę odrobinę się 
w tym roku skończyło). 
- Ten festiwal trochę różnił się od 
poprzednich, ale pogoda była jak 
zawsze taka sama. Koledzy samo-
rządowcy żartowali, że powinniśmy 
imprezę przenieść na połowę czerw-
ca, żeby przerwać suszę - mówi P. 
Pawlik. - Mimo dość kapryśnej po-
gody tegoroczny Festiwal Żubra był 
bardzo udany. Lekki deszczyk nie 
odstraszył naszych gości, piątkowe 
koncerty zgromadziły sporą liczbę 
gości, ale już w sobotę na koncercie 
Eweliny Lisowskiej i Dżemu liczba 
słuchaczy była ogromna. Imprezę 
udało się zrealizować w stu procen-
tach. Dziękuję wszystkim zaangażo-
wanym w Festiwal Żubra: od spon-
sorów do organizatorów. 
Jeszcze kurz nie opadł po tej edycji 
Festiwalu Żubra, już organizatorzy 
planują kolejny. W Internecie można 
wpisywać, kogo chciałoby się usły-
szeć w przyszłym roku. Polecamy, 
bo nikt tak nie spełnia marzeń, jak 
Mirosławiec. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
Fot. Studio 1kadr Bartosz Ćmiel
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Razem można więcej
Dziś będzie trochę inaczej, choć znów ze 
schroniskiem w tle, i niezmiennie happy 
endem. Zapewne wielu pamięta historię, 
a właściwie cały ciąg zdarzeń związanych 
z pieskiem w kagańcu, którego tułaczka 
w Wałczu rozpoczęła się w drugiej po-
łowie września 2018 roku, ale czy ktoś 
sprawdził, co dalej się z nim dzieje? Gdzie 
dzisiaj jest? Czy ma dobre życie? Ponad 
200 członków należało do facebookowej 
grupy „Złapmy pieska w kagańcu”, którą 
założyła Klaudia Święcicka, i tyleż to osób 
biegało po mieście szukając nieszczęśnika. 
Przypomnę historię od początku.
We wrześniu 2018 na Facebooku pojawiła 
się informacja, że po mieście biega dosyć 
sporych wymiarów pies w ciasnym ka-
gańcu uniemożliwiającym mu swobodne 
picie, że o jedzeniu nie wspomnę. Zainte-
resowani pisali, że prawdopodobnie prze-
gryzł sznurek i uciekł z pobliskiej wioski, 
inni, że ktoś go wyrzucił, jednak żadna 
z tych informacji nie znalazła potwier-
dzenia. Kilka dni spora grupa wałczan 
próbowała namierzyć uciekiniera własny-
mi siłami, zwracając się jednocześnie do 
włodarzy i służb o podjęcie odpowied-
nich kroków. Chodziło przede wszystkim 
o to, by psiak został odłowiony i by mógł 
swobodnie coś zjeść i się napić. Niestety, 
stwierdzono, że psa nie można złapać, bo 

ucieka! Wtedy Roman Wiśniewski podjął 
decyzję o wezwaniu specjalisty z Trzcian-
ki, który poda psu środki usypiające. 27 
września udało się namierzyć zwierzaka, 
uśpić, tylko pytanie brzmiało, co dalej? 
Znalazł się chętny do adopcji. I tu zaczy-
na się kolejna historia, historia Krzysztofa 
Grycza i jego walki o psa, który okazał się 
sunią. Po odłowieniu weterynarz stwier-
dził, że pies jest agresywny i należy umie-
ścić go w schronisku w Pile. Chętny do 
adopcji trzy dni później tam pojechał, ale 
okazało się, że sunia przechodzi kwaran-
tannę. Jeździł tam regularnie, jednak przez 
kolejne dwa miesiące nikt nie chciał mu jej 
pokazać (przypomnę, że schronisko miało 
wtedy innego właściciela, a kwarantanna 
trwa dwa tygodnie). 1 grudnia w końcu 
udało się. Sonia (W- 590), bo tak dziś wabi 
się ten czteroletni zwierzak, miała na brzu-
chu cieknącą ranę po sterylizacji i dren 
oraz problemy żołądkowe. Od leczenia 
zaczęła się więc ich przygoda. Czy żałują? 
Nie. Choć jak mówi pan Krzysztof, jego 
żona Elżbieta miała obiekcje, a przy pierw-
szym spotkaniu powiedziała do niego: „Co 
Ty? - cielaka do domu przyprowadziłeś?”, 
choć Sonia ważyła niecałe 40 kg, to dziś 
już 50. Jakie jest jej życie? Jest nauczo-
na czystości, posłuszna, chodzi za panem 
krok w krok, a nawet biega - codziennie 

na działkę za rowerem. Nie lubi za to bie-
gać za piłką, kijki jej wcale nie interesują, 
choć jak się naje, wywija maskotką Punią 
(po tym właściciele wiedzą, że już ma dość 
strawy). Mimo wagi nie je dużo. Pierwszy 
miesiąc po pobycie w schronisku rzuca-
ła się na jedzenie. Nie lubi się kąpać. Do 
wanny ją ciężko wsadzić, a w jeziorze się 
topi. Nie wchodzi na łóżka, ma swoje sta-
łe miejsca w domu do spania. W nowym 
otoczeniu czuje się nieswojo, na podwór-
ku króluje, biega za gołębiem, za kotem 
też...o ile on się nie odwróci. Nie jest agre-
sywna - opowiada pan Krzysztof.
Czego dowodzi ta historia? Pies zaszczuty, 
niepewny, to pies mogący wykazywać za-
chowania agresywne. Cierpliwość, zainte-
resowanie, miłość, to klucz do psiego ser-
ca. Niestety, nasuwają się też inne wnioski. 
Nie było i nie ma w naszym mieście odpo-
wiedniego systemu, wzoru postępowania 
w takich sytuacjach jak opisana powyżej. 
Zadziałali mieszkańcy, powstało „centrum 
dowodzenia” (u Romana Wiśniewskiego), 
które wezwało specjalistę z Trzcianki do 
pomocy. A czy to centrum dowodzenia, 
to nie powinien być UM, odpowiednie 
służby w Wałczu? Jeszcze jedno, kończąc 
optymistycznie. Akcja na Facebooku do-
prowadziła do powstania stowarzyszenia 
Razem dla Zwierząt, a nasze, zakończone 

sukcesem działania we wrześniu, zakoń-
czyłam wpisem „razem możemy więcej”. 
Naprawdę. 
https://www.facebook.com/razemdlazwie-
rzat/

Halina Spieczyńska, RdZ
Na zdjęciach Sonia przed adopcją 

i w nowym domu
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Uroczystości 
z pompą

Wielkimi krokami zbliża się wojewódzkie święto policji, 
które odbędzie się w tym roku w Wałczu i zostanie połą-
czone z otwarciem nowej komendy.
Uroczystości rozpoczną się 17 bm. 
o godz. 10.00 od mszy św. W inten-
cji Policji Zachodniopomorskiej, 
w kościele pw. św. Mikołaja.  O godz. 
11.30 na pl. Wolności nastąpi uro-
czysty apel z okazji wojewódzkich 
obchodów 100. rocznicy powołania 
Policji Państwowej, wręczenie me-
dali, odznaczeń i aktów mianowania 
na wyższe stopnie służbowe oraz de-
filada pododdziałów. Na godz. 13.00 
przewidziano uroczyste otwarcie no-
wej siedziby Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu przy al. Zdobywców 
Wału Pomorskiego 90 A. Od godz. 
10.00 do 15.00 przy pl. Wolności bę-
dzie festyn edukacyjno-prewencyjny 
(m.in. pokazy sprzętu policyjnego 

i innych służb).  
UWAGA! Na czas trwania uroczysto-
ści zamknięta będzie ul. Domańskie-
go i ulice przyległe do pl. Wolności 
oraz zamknięta będzie ul. Jana Pawła 
XXIII.
- Chwilowe utrudnienia w ruchu będą 
występować na Al. Zdobywców Wału 
Pomorskiego od pl. Wolności do ul. 
Andersa. Zamknięty będzie również 
odcinek al. Zdobywców Wału Pomor-
skiego od ul. Obrońców Westerplatte 
do ul. Andersa. Chwilowo nieczynne 
będą parkingi na ulicy Rzecznej. Za 
spowodowane utrudnienia przepra-
szamy - informuje oficer prasowy 
KPP Wałcz asp. Beata Budzyń.

mk

59 lat Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Wałczu

WSM wpisała się w krajobraz Wałcza znacząco. 7 lipca minęła 59 rocznica powstania 
tej instytucji. Spółdzielnia zarządza największa ilością lokali w całym powiecie wałec-
kim. Jak to się wszystko zaczęło?
„ 7 lipca 1960 roku, 13 człon-
ków  Komitetu Organizacyjnego 
(z 17 zapisanych) wzięło udział 
w Walnym Zebraniu Założyciel-
skim Międzyzakładowej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej „Wspólny Dom” 
w Wałczu.  Z upoważnienia Ko-
mitetu Organizacyjnego zebranie 
otworzył Jan Walczak, Kierownik 
Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium Powia-
towej Rady Narodowej w Wałczu. 
Dokonano wyboru prezydium Ze-
brania i przewodniczącego, którym 
został M. Makowski. Zebrani powo-
łali spółdzielnię o nazwie „Między-
zakładowa Spółdzielnia Mieszkanio-
wa „Wspólny Dom” w Wałczu oraz 
przyjęli jej statut. Powołano również 
władze Spółdzielni. Pierwszą Radę 
Nadzorczą stanowili: R. Dzitkow-
ski - przewodniczący, J. Górecki 
– zastępca przewodniczącego, A. 
Durecki - sekretarz oraz członko-
wie: H. Buhl, J. Kirek i J. Karpińska. 
W skład Zarządu weszli: J. Olejni-
czak – przewodniczący, J. Kubiak 
- zastępca, M. Makowski - członek.
Po dokonaniu niezbędnych formal-

ności i wpisie do rejestru sądowego 
prowadzonego przez Sąd Powiatowy 
w Wałczu, w dniu 12 stycznia 1961 
r. Spółdzielnia uzyskała osobowość 
prawną. Początkowym zadaniem 
inwestycyjnym było wybudowanie 
2 budynków o łącznej powierzchni 
3537,5 m2. W celu realizacji tego 
zadania Spółdzielnia wykupiła od 
Prezydium Powiatowej Rady Naro-

dowej w Wałczu dwa budynki w bu-
dowie: przy ul. Kościuszki 23 i 25 
z 36 mieszkaniami każdy. 
Przejściowy w latach 60 – tych, 
brak zainteresowania członkostwem 
w Spółdzielni, trudności finansowe 
oraz brak stabilizacji organizacyjnej 
doprowadził do chwilowego osłabie-
nia działalności Spółdzielni. Myśla-
no wówczas nawet o jej likwidacji. 
Trudności  szybko jednak pokonano. 
Podjęto konieczne przedsięwzięcia 
organizacyjne i zmieniono statut.  
Obecnie Spółdzielnia liczy 4237 
członków  i  z sukcesem zarządza 
76 budynkami wielorodzinnymi oraz 
560 lokalami użytkowymi i garaża-
mi. Prowadzone są na wielu osie-
dlach nowe inwestycje, poprawiają-
ce wygodę mieszkańców.  W 1963 
r. po  kilku zmianach personalnych,  
na Prezesa Zarządu wybrano  Pana 
Jerzego Ogrodnika, który  prowa-
dził Spółdzielnię nieprzerwanie do 
30.09.2014r. Obecnie, funkcję Pre-
zesa pełni Pan Łukasz Podkowa. 
Obiekty spółdzielni są dziś unowo-
cześniane, a władze spółdzielni sta-
rają się coraz bardziej uatrakcyjniać 
miejsce zamieszkania dużej części 
wałczan. Życzymy Wałeckiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej dużo sukce-
sów i realizacji planów inwestycyj-
nych w najbliższej przyszłości.

Pk

Z kart historii
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Złoto i brąz dla Polski
W zorganizowanych przez Polski Zwią-
zek Hokeja na Trawie na wałeckiej 
Bukowinie zawodach wzięły udział 24 
zespoły. W sumie podczas czterodnio-
wych zmagań od 3 do 6 lipca rozegrano 
prawie 70 spotkań. Zawodniczki repre-
zentacji Polski przystępowały do turnie-
ju jako jeden z faworytów i nie zawiodły 
oczekiwań. Polki wygrały wszystkie 
mecze, pokonując Rosję 3:1, Szwajcarię 
4:3, Chorwację 4:2, Turcję 3:1 i Walię 
6:2. W półfinale gospodynie nie dały 
szans zespołowi Austrii, pokonując ry-
walki 4:0 i w finale spotkały się po raz 
kolejny ze Szwajcarkami. Mecz był 
wyrównany, Polki osiągnęły dość łatwo 
trzybramkowe prowadzenie i trochę 
zwolniły. Helwetki zdobyły w końcówce 
gola, lecz na nic więcej nie było ich stać 
i tym samym Polkom przypadł tytuł mi-
strzyń Europy. Brązowy medal zdobyły 

Francuzki.
Natomiast Polacy mieli znakomity po-
czątek i po wygranych z Walią 8:2, Tur-
cją 8:3, ulegli Szwajcarom 4:6. Jednak 
kolejna wygrana z Białorusią 5:4 pozwo-
liła Polakom awansować do półfinału. 
W ½ zmierzyli się z Austriakami i nie-
stety przegrali 3:5. W meczu o trzecie 
miejsce pokonali 6:3 Szwajcarów i wy-
walczyli brązowy medal. W finale Fran-
cja pokonała Austrię.
- Poziom zawodów był, może poza nie-
licznymi wyjątkami, bardzo wysoki - 
ocenia organizator imprezy z ramienia 
PZHT Mateusz Grochal. - Turniej chłop-
ców był bardzo wyrównany, natomiast 
wśród dziewcząt nasza reprezentacja na-
leżała do faworytów i jak widać nie za-
wiodła. Już po raz kolejny organizujemy 
jako związek zawody dużej rangi w Wał-
czu, który stał się praktycznie drugim 

domem dla hokeistów na trawie. Wielu 
zawodników i trenerów bardzo chętnie 
tu przyjeżdża, chwaląc świetne warunki, 
znakomitą obsługę i kapitalną atmosferę. 
Zauważyła to również europejska fede-
racja i dlatego powierzyła nam organiza-
cję tej imprezy. Od września planujemy 
szeroko pojętą akcję promocji naszej 
dyscypliny w szkołach i dzięki przychyl-
ności dyrekcji COS OPO na Bukowinie 
mamy nadzieję, że w ciągu dwóch lat 
powstanie w Wałczu drużyna hokeja na 
trawie.
- Staramy się, aby nasi goście czuli się 
u nas jak najlepiej - mówi dyrektor COS 
OPO Zdzisław Ryder. - Zapewniamy nie 
tylko noclegi, wyżywienie i odpowied-
nio przygotowane boiska, lecz także 
wspieramy ich sprzętowo. Również nasi 
operatorzy realizują bezpośrednie trans-
misje w Internecie równolegle z dwóch 

spotkań. Pojawiła się także myśl, aby po-
wstała tutaj drużyna UKS i mam nadzie-
ję, że wkrótce to się stanie. Dobra opinia 
europejskiej federacji oraz polskiego 
związku o zawodach organizowanych 

w Wałczu pozwala z optymizmem my-
śleć o kolejnych takich imprezach już na 
poziomie seniorów.

piotr

Podczas rozegranych na obiektach COS OPO mistrzostwach Europy U-16 w hokeju na trawie re-
prezentantki Polski zdobyły złoty medal, a ich koledzy stanęli na najniższym stopniu podium. 
Wszyscy podkreślali znakomitą organizację zawodów i chwalili ośrodek na wałeckiej Bukowinie.

W klubie Athletic Gym&Fitness przy ulicy Kołobrzeskiej 56 działa sklep SFD. Z tej oka-
zji właściciele zaprosili swoich klientów na specjalny trening z wyjątkowym gościem.

Nie tylko dla siłaczy
SFD to największy, najlepszy  i naj-
bardziej  popularny  sklep  z  suple-
mentami,  żywnością  dietetyczną 
i  witaminami  w  Polsce.  Od  ubie-
głego  roku  firma  realizuje  projekt 

własnych  i  franczyzowych  sklepów 
stacjonarnych, których obecnie  jest 
około  30,  głównie  w  dużych  mia-
stach. 
- Nie każdy może założyć taki sklep, 

najważniejszy  jest  dla  nas  odpo-
wiedni  zespół  ludzi. Szukamy part-
nerów, którzy znają się na żywieniu 
i  suplementacji,  oferują  fachowe 
doradztwo na miejscu, przejdą we-

ryfikację i mają z nami dobrą historię 
handlową,  a  przede wszystkim  ce-
nią sobie dobre relacje z klientami - 
zapewnia kierownik regionalny SFD 
Arkadiusz  Hołojuch.  -  Wielokrotnie 
bywałem  w  tej  siłowni.  Właścicie-
le  zbudowali  tu  społeczność,  która 
ceni  sobie  takie  drobne  gesty,  jak 
przywitanie,  rozmowa,  znajomość 
potrzeb  klientów  oraz  oczywiście 
asekurację i pomoc przy wykonywa-
niu ćwiczeń. Proszę mi wierzyć, ta-
kie rzeczy w różnych klubach wcale 
nie są tak oczywiste. 
-  To  nie  jest  sklep  tylko  dla  spor-
towców,  ludzi,  którzy  zajmują  się 
tym  na  poważnie  albo  nawet  pół-
profesjonalnie  - wyjaśnia właściciel 
klubu Athletic Gym&Fitness Roland 
Gracz.  - Mamy  żywność  dietetycz-
ną, prozdrowotną, witaminy, produk-
ty dla osób, które chcą zrzucić tkan-
kę tłuszczową albo przeciwnie: chcą 
zbudować tkankę mięśniową, zrobić 

formę  i  dla  tych,  którzy  po  prostu 
chcą  się  zdrowo  odżywiać,  uroz-
maicić swoją dietę lub wzbogacić ją 
o pewne składniki odżywcze. Mamy 
białka, aminokwasy, spalacze tłusz-
czu, przedtreningówki, witaminy, ale 
też  słodycze  bez  cukru,  sosy  „0” 
i  akcesoria  treningowe.  Oferta  jest 
bardzo szeroka.  
Podczas  oficjalnego  otwarcia  skle-
pu  SFD  odbyła  się  XIII  ustawka 
treningowa  SFD,  czyli  w  wolnym 
tłumaczeniu  trening Super  Fajnych 
Dzików,  zapaleńców,  którzy  jeżdżą 
po  Polsce,  pokazują  jak  ćwiczą, 
prezentują swoje  treningi. Gościem 
specjalnym była kulturystka Tatiana 
Zalas, która z sukcesami występuje 
na Mistrzostwach Polski Weteranów 
w Kulturystyce i Fitness. 
Frekwencja była bardzo wysoka, na 
klientów  czekały  gratisowe  przed-
treningówki,  degustacje,  konkursy 
i inne niespodzianki od SFD.
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